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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 

w — Z Wióddnia, — 
laei Pan, ua mocy sporządzonego w o. k. po- 
Ro i kaneelaryi nadwornój dypłometu wła- 
dajcie przez siebie podpisanego, raczył 
R askawićj c, k. nadzwyczajnego posła i peł- 
rze yy 000 ministra na król. hiszpańskim dwo- 
nEri, Madrycie, Łazarza Ferdynanda conte Bro- 
i '» Wynieść do stano hrabiów austryjac- 
6o eesarstwa, 


z * k. powszechna kamera nadwarna , poro- 
UMiawsz 


w R ; a 
d BRL tek. najwyższą instaneyja sprawie- 


Baka] i, nadała opróźioną w Galieyi pasadę 
w. nego adjunkta praktykantowi konceptu 

©. k. nadwornćj i Bižszo-avstryjackiéj pro- 
awa 79 kamery, Dr. Kajetanowi Henrykowi 
Walerowi de Błumeneron. 


. WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Zjednoczone Stany Ameryki północnej, 


i W A Ki Í M p «|, 3 
dochodzące do d tame dzieńniki z Neu-York, 


kuratu 


Rd : „Utrzymują za rzecz pewna, Że pre- 
a r ma w gotowości drugie poselstwo do 
Nd względem naszych roszczeń o wy- 
kę ; cenie, odrzuconych przez izby francuz- 
śl; th 2 ton tego poselstwa tchnie wojoę. Je- 
dobre Jest » tedy zrządzi więcéj złego niżeli 
cić tks i nie będzie nawet w stanie odwró- 
ucisku a luda od teraźniójszćj przyczyny 
Portugalija. 
Ni Pa, 

i wodze dzieńniki londyńskie rozniesły w d. 
Wolucyją A Wieść, że w Portugali: wybochta re- 
Carlos uciejyj końska; že Dom Miguel i Don 

Dnis kę: li ited. Wspomniane atoli pi- 
szczegołów 72 ani daty, ani wiarygodnych 
ochodz tego zdarzenia. Listy niadcyckie 
j i = do d. 8. czerwca nie donoszą nic 
lignans, gy sośj rewolucyi w Portugalii, a Ga- 

a essenger uważa wszystkie te wieści 
, która zupełnie 
wpływ na targ 
czerwca, odpo- 


Osiągnęła cel swój 
Igne ój, aby mićć 
niędzy, Moniteur k & 15. 


" 


a 


N 7%, 


y sie z c. k, połączoną kancolaryją na- 


Carlos zrodzina swoj 


17. maja: Jlew-Fork Gazette, - 


3. lipca 1834. 
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wiadając na powyższe wieści, udziela treści de- 
peszy telegraficznćj z Londynu, podłog którćj 
Don Carlos, który w d. 30. maja wsiadł w por- 
cie Aldae Galiega va okręt Donegal, przybył 
w nocy z d. 12. na 13. czerwca do Porte- 
mouth. Dom Miguel miał wsiąść d. 31. maja 
w Sines na okręt i popłynąć do Genui. 

W d. 48.czerwca odebrano w Londynie wia« 
domości przez okręt Times, który późonićj 
doiem wypłynął z Lizbony, niżeli Szoner Vi- 
per, mianowicie w d. 30. maja; przez okręt 
ten dowiadujemy się, iż Dom Miguel wsiadł ñe 
angielską fregatę Stag i popłynał do Genui. 

Podług Messager des Chambres z d. 4. t, 
m., jenerał Saldanha i książę Terteiry mieli 
się mocno poróżnić, Piórwazy nie chce nia 
słyszóć a kortezach, ntrzymując, że przez onych. 
zwołanie władza rządowa przejdzie w ręce du- 
chowieństwa i szlachty ; drugi zaś nalega, aby 
reprezentanci naroda jak najspieszoićj byli 
zwołanie 

Przez okręt linijowy Donegal, na którym Don 
i swoim orszakiem, zlo 
Żonym blízko z 60 osób, między Którómi są bi- 
skupi i jenerałowie , zawinął do zatoki Ports- 
mouth, odebrano wiadomości z Lizbony do d, 
3. czerwca. Zaraz po przybyciu Don Carlosa 
do zatoki (Spithead) wysłano z tą wiadomością 
telegraficzną depeszę do Londynu z zapyta: 
niem, czyli może na ląd wysiąść. Gdy Done- 
gal Fag opuszczał, znajdował się Dom Miguel 
na pokładzie fregaty Stag. W Anglii spodzie- 
waja się niebawem okrętu Azia z rodziną ad- 
mirała Napier, Ważne sa wiadomości, Które 
Donegal przywiózł z Lizbony. Dom Pedro, 
wyrokiem swoim z d. 28., zniósł wszystkie 
klasztory i zakony mnichów w Portugalii i 
Algarbii, na wyspach i dependencyjach, Wy» 
rokiem z tegoż samego dnia zwołaue są kors 
tezy Da 15. sierpnia b. r., w którymto doia 
powinny być otworzone posiedzenia izb obu- 
dwóch. Wyrnk z dnia 30. sierpnia znosi oport= 
ska kompanija win, jéj wszystkie przywiłeja 
odwołuje, i oddaje wincarzom wolną dyspozy» 
cyją winnicami tich dochodami nad wyższą i niże 
szą rzóką Douro, jakoteż w innych częściach 
królestwa. Dalszy wyrok nadaje z łaski, ksig- 

h 
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* elu Terceiry prawo krewnego domu królew- 
akigo (jakie książę Cadaval i Lafoens de jure 
posiadali), a hr. Saldanhę mianuje margrabia; 
ostatniemu przeznacza oprócz tego 100 contos 
de reis (30,000 fs.), wszelako ten podarunek po- 
wionien być pod zatwierdzenie Kortezów od- 
dany. 

Globe donosi, że przy odpłynieniu statku Ti- 
mes z Lizbony d. 30. maja stolica ta była zu- 
pełnie spokojna, i że nie przyzwoite wyraże- 
nia się przeciw Dom Pedrowi na operze d. 
28., pochodziły tylko od kiłku osób, które 
nie były kontente, że dozwolono Dom Migue- 
lowi oddalić aię z Kraju bez przedsięwzięcia 
śledztwa. 

Journal des Debats zawióra co następuje: 
Kawaler de Lima, portugalski minister w Pa- 


ryżu, prosił na o umieszczenie łego co na-. 


stępuje: Artykuł Quotidienne a d. 11. b. m. 
względem zaciagnionój pożyczki przez [Dom 
Miguela mógłby wprowadzić pa domyał, że 
pożyczka ta będzie przez rząd Królewski 
uznana ; mipister najprawowiernićjszój Krolo= 
wéj jéj meci w Paryżu powtarza dosłownie 
dekret rejencyi z d. 23. sierpnia 1830, jako 
odpowiedż na ten artykuł, ogłoszony w Tóżnych 
francuzkich i angielskich dzieńnikach , mia- 
nowicie w Moniteur z d. 29. września 1830. 
Od tego czasu nie mogło nic tego postanowia- 
nia zmienić, i w istocie, jak można sobie było 
nawet pomyślić, aby po takióm oświadcze- 
piu, pożyczka owa była dzisiaj uznana, gdy 
dochód 2 tójże na to jedynie był użyty, by 
zwalczyć powagę” Królowój ? Uanawać po- 
Życzkę śród takich okoliczności byłoby to na- 
radzać przywłaszczenie i onegoż sprawców. 
Z resztą pytamy się. czyliby Dom Miguel był 
uznał pożyczki, zaciągnione w imieniu króló- 
wój, gdyby się mu jego przedsięwzięcie było 
powiodło, ten, który nawet nie chciał uznać 
pożyczki z 1823, zaciagoionćj w imieniu jego 
ojca, króla, gdy panował, i za zezwoleniem 
reprezentantów narodu. Z tych powodów zma» 
szony jest poseł portugalski, ostrzódz uprzednio 
publiczność o wszystkich podszeptach, zmie- 
rzających dotego, aby choć nejmniójsza wznie- 
cić nadzieję, że ta pożyczka będzie uznana, 
podszepty, które tém bardzićj musza być zni- 
qzczone , ponieważ moglyby zagrozić nowym 
procentom na korzyść piórwszycy wierzycieli, 
którzy zawićrzyli losowi Dom Miguela. Ta 
następuje wyrok rejencyi (umieszczony w nrze, 
76. Gaz. naszćj.) | 5 
Hiszpanija. 

Wiadomość, odebrana w Madrycie przez azta- 

fetę o odjeździe Don Carlosa z Portugalii, bap- 
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dzo dobre sprawiła wrażenie. P, Perez do 
Castro, mianowany postem do Lizbony, adał stę 
na mićjsce swojego przeznaczenia. Jak się do" 
wiadujemy, wojsko hiszpańskie, które dotąd 
było czynne w Portugalii, idzie w massie lub 
częściami ku północnój Hiszpanii, aby łącznie 
z Quesada tameczna walkę ukończyć, 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Ziamierzona podróź krółowój na stały ląd, 
o którój tyle mówiono, a nawet niedawno utrzy” 
mywano, że nieprzyjdzie do skutku, ma by! 
podług Courier bardzo pewnie na d. 4. lipe 
b. r. przeznaczona. 

Z różnych miójse, oproźnionych przez ost5* 
tnia zmianę ministeryjalną, nie osadzono żadnć” 
go jeszcze miójsca od czasu mianowania Pr 
Abercromby na mistrza mennicy i ministra 8%" 
binetowego, jednego z tych, którema dz. Times 
wraz z lordem Dnrham życzył dać mićjsce 
w rządzie. P. Abercromby był długi czas człou” 
kiem parlamentu z Calne (Wiltshire) i jedoy™® 
z najgorliwszych whigów ; późniój został człon" 
kiem z Edynburgh, dokąd teraz wyjechał : 
iżby na nowo został obrany. 

Globe pod dniem 10. czerwca oświedcz: 
iż wiadomość, udzielona przez inne dzieńnik" 
że lord Granville będzie z Paryża na p°®? 
posła w Petersburgu przeniesiony, jest bezz5* 
Bada. Morning Post namienia , jako wieść: 
że lord Minto został jeneralnym posztmistrże” 
z mićjscem i głosem w gabinecie, mianowasy 
— omissarzami do wykonania obowiązkó” 
lorda wielkiego admirała połączonych k- 
lestw, mianowani sa przez króla : Baron Auc 
laod, Sir ©. M. Ilardy, p. G. H. L. Dunda 
Sir J. B. Pechell, p. Labouchere i kapitan a. 
Berkeley. Urzędowe doniesienie o tyc ie 
nowaniach, i właściwe ooych potwierdze” 
zawióra gazeta nadworna z d. 10. czerwca: o> 

Rząd wydał uwiadomienie, że ilość 3 Liz. 
centowych rocznych dochodów, których * 
ściciele nie zezwalają na onych redukcyjł: P g 
cząwszy od 15, października b. r. powiane 
wypłacona. - 

Globe mówi, Że podług odebranych wia 
mości z Madrytu, p. Martinez de la Be otteś 
dzie zapewne prezydentem nowój izby. a to- 
zów mianowany (ale pie powiada którój kićj 
raźnićjszy prezydent rady izby at ` 
otrzy mą sj jego mióćjscu wydzisł 8p" 
wnętrznych. A ogł 

Przy brzegach Nowój-Founlandy! nai 
okręt Astrea z 240 Irlaodczykami» k 
przenosili do Quebeck. Ocaleli : ty 
okrętowy, cieśla i jeden majtók. 


da y wa 


Jnwalid Dennis Collins, który podczas wy- 
k pigi konnych w Ascot rzucił kamieniem na 
4: a, umarł d. 4. listopada r. z. w Port- 

"hur, w kraju Vandemiena, gdzie był wy- 
nany, umorzywszy się dobrowolnie głodem. 

- Jenerał Mina przyszedł do siebie z ostatnićj 
Ear niebezpiecznój choroby i powróci do 

OJEJ ojczyzny, skoro nabędzie sił, potrzebnych 

p, esienia trudów podróży. 
taby. mowy hr. Grey (mianćj na posiedzeniu 
wyj WYZSzZÓJ w dniu 6. czerwca), w którćj się 

Yraził względem mających nastąpić reform 

ot irlandzkiego, należy dodatkowo powie- 
zamian *yraźnie oświadczył, iż rząd nić ma 
zyczy R obrócić części nadzwyżku, do dyspo- 
ścielą Zostawionéj, na wsparcie katolickiego Ko- 
watał W Irlandyi. -— Po mowie hr. Grey po- 
sta MA Ripon, jeden z ministrów, którzy wy- 
pienia mówił o powodach do swojego wystą- 
lego a. Oddawał hrabi Grey świadectwo, Że 
mania jcie zmierzały zawsze tylko do utrzy- 
plikas ję talenia, ale nigdy do zburzenia an- 

Św A lego kościoła. Tymczasem bezwarun- 
Jako (6 dochodów kościoła przyjęta była, 
re adam zasada podczas nowych, wielkich 
tolików mianowicie podczas emancypacyi ka- 
werężgł, p teraźnićjsze zamiary miniatrów nad- 
aie usr y y owę zasadę, a katolicy nie mogliby 
dci dj sić „* dopókiby onym nie óddano czę- 

A Upa kościoła protestanckiego. .Hr. 
ezone n zastrzegł sobie, že miójsca, przyto- 

aja Przez hr. Grey z mowy sir Robert Peel, 
ka szczęśliwe skinienie zgodzenia się z wido- 
zasadzi e oryjum. Peel obbtaje mocno przy 
nie sgęg! © Żadna część dochodów kościelnych 


Hr. Grey odrzekł, i2 nie jest 

, albowiem Peel przynajmnićj 
e rząd ma prawo , rozrządzać ma- 
Wany, yo cielnym inaczćj, jak dotad był uży- 
że ałabość: Eldon (były lord kanciórz) rzekł, 
się wtym Wieku nie dozwala mu rozszórzać 
` €zyć, iż Przedmiocie, lecz powinien oświad- 
tobie Byk nić ma prawa przywłaszczania 
objawił =. Row kościelnego. Ksiażę Richmond 
rzy Wystąpił, pio zal, jak inni ministrowie, któ- 
towarzyszami e musial się rozłączyć ze swoimi 
wolne iroda. którymi dotychczasowe wielkie 
© wié, i mię, podzielał, Atoli pomimo to, 
hrabig Śrożtcji w kraju nie jest gorliwszy nad 
sze zamiar y la kościoła, wszelako teraźnićj- 
tego będzi, A za mylne w zasadzie. Skutek 
zajmie miei Hag Że wIrlandyi kościoł katolicki 
kiego, A, terażnićjsze kościoła protestanc- 
dą anie, do te katolicy powiększać będą swoje 
POMI nie osiągoa tego „celu. Z tego 


e 


powodu mniema być lepszą rzeczą, gdyby fo 
już teraz starał rząd z własnych środków 
© utrzymanie katolickiego duchowieństwa. Te 
powody skłoniły go do wystąpienia z rządu , lecz 
polega mocno na tém, Że dla tego nie utracił 
drogiój dla siebie prywatnój przyjaźni swoich 
dawnych towarzyszów. Arcybiskup kanterbu- 
rejski oświadczył się najgorliwićj za jednością 
i pietykalnościa tak irlandzkiego, jakotóż an* 
gielskiego kościoła. Powstawać na jeden, jestto 
zrobić wyłom w drugim. „Hr. Grey upomina, aby 
zgodzić się z duchem czasu; lecz rząd będzie od 
stopnia do stopnia ciśniony, dopóki nic nie pozo- 
stanie do zezwolenia, a kościoł nie legnie w gru- 
zach. Cokolwiek atoli (zawołał arcybiskup) nastą= 
pi, nie będę milczacym widzem ruin kościoła.e 
Hr. Winchelsea oświadczył, że poczytałby się 
za zdrajcę Kraju i odszczepieńca religii, gdyby 
zezwolił na teń środek rabunku kościoła. Już 
przez dotychczasowe nowości ministeryjum, mo- 
cno uciórpiała sprawa protestaocka w Irlan- 
dyi; w tym krótkim czasie opuściło kraj 400,000 
protestantów , aby ujść wyuzdanemu postępo- 
wania katolików. Gdyby sprawiedliwość i da- 
wny duch angielski był panował , tedy Irlan- 
dyja byłaby dawno protestaockim krajem. (Słu- 
chajcie | słuchajcie!) Dwa stronnictwa istnieją: 
jedoo chce wszystkie religije w państwie po- 
równać , drugie zupełnie sie nie troszcze o re- 
ligija. Kosciół avglikańsko - protestancki wal- 
czyć musi przeciw tym obudwom nieprzyja- 
ciołom i przeciw trzeciemu, katolikom. »Wzy- 
wam (zawołał hr. Winchelsea) wazystkich pro= 
testantów w Irlandyi do okazania, że swoję re- 
ligiję kochaja. Wzywam ich przez miłość do 
ojczyzny, przez obowiązek względem Boga. W ja- 
kićjże rozpaczy nie beda pograżone matki, gdy 
usłysza , Że ich dzieci mają być ogołocone z re- 
ligii, która była duma i błogosławieństwem 
ich przodków? Dla tegoto niechaj wszyscy 
protestanci trzech królestw powstaną i otoczą 
swój zagrożony kościół.« Po tój mowie, da- 
jącćj wyobrażenie o rozdraźnieniu przeciwnego 
stroonictwa, wystąpił biskup loodyński, aby 
równie dopełnić świętćj powinności i złożyć a- 
roczysta protestacyję przeciw zamierzonym 
środkom. Do tego powszechnego wyrazu na- 
gaoy przyłączył się hr. FHarevood. Hr. Lime- 
rick podobnież się protestował. Jako na po- 
wagę odwoływał się aogielski piórwszy mini- 
ster do wielkiego jenerała Napoleona Bonapar- 
tego; on zaś (Limerick) nie pożyczałby nigdy 
broni od takiego giermka. Margr. Westmeath 
zgadzał sie z tém zdaniem, aż nakoniec marg. 
Clanricarde przerwał długi szereg przeciwni- 
ków ministeryjalnych i odpowiedział na oska- 
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rrenie. Lecz nierównie silnićj, niżeli wszyscy 
dawnićjsi, wystąpił po nim biskup exeterski. 
Odpowiedzieli mo lordowie Radnor i Lansdo- 
wne. Książę Wellington odnowił zamach, a lord 
kanelerz zamknal obronę. 

Francyja. 


Moniteur z dnia 15. czerwca zawióra kró- 
Tewskie postanowienie, zwołujące 80,000 ludzi, 
z klassy wieku 3833, do służby. 

Postanowienie królewskie zwołuje rady ma- 
nicypalne na dzień 27. czerwca, a rady depar- 
tamentowe na 12. lipea. 

- P. Manuguin wybrany został przez radę de- 
potowanych z osad na prezydenta. Moniteur 
zawićra teraz postanowienie królewskie z dnia 
42. czerwca , podpisane przez króla, a zawi- 
dziane przez ministra havdłu, oanajmojące, 
że prezydent deputowanych z osad jest człon- 
kiem rady handlowój. 

Poseł hiszpański w Paryżu, książę Frias, wy- 
jechał dnia 12. czerwca do Londynu. Jego 
podróż , tak jak barona Rothschild i p. Allende, 
ma mióć na cela ugodę względem hiszpań- 
skich bonów kortezów. 

Minister wojny rozkazał, aby karlistów hi- 
azpańakich , zbiegłych do Francyi, zaprowa- 
dzió w glab kraja. 

Temps, odwołujae się do Korespondeneyt 
a Malty, oświadcza, Że uzbrajania Anglii na 
morzn Śródziemnóm daža .do projektowanego 
uderzenia na Tripoli. »Jaż od niejakiego czasu 
znówiopoć wyraża ten dzieńnik, vo zamiarach 
Anglii na tę część brzegów Afryki. Możnaby 
je uważać jake pogróżkę przeciw zatrzymaniu 
przez Francyją Algióru. Jest atoli jeszcze inny 
powód, objaśniający uzbrajanie gabinetu lon- 
dyńskiego w tych okolicach. Nie możemy istot- 
mie zapomnióć, że dyplomacyja tego gabioetu 
już dawno umiała zająć nasze mićjsce. Po- 
trzeba przyznać, že wpływ nasz na dworze 
alexandryjskim całkiem wygasł. Teraz tedy 
Anglija, nie kontentujae się uzyskanćmi ko- 
rzyściami, stara się je szczególnićj utrwalić, 
Życzy sobie posiadłości , którćj sasiedztwo _do- 
zwoliłoby jćj, swojómi materyjalnemi źródła- 
mi pomocućmi wspićrać wpływ swój na umy- 
élo paszy, podczas gdy z drugićj strony miałaby 
ton punkt do uważania naszych postępów 
w Afcyce. Jeżli angieleki gabinet ma istotnie 
takie zamiary, przeto powstaje ztąd delikatne 
zawikłanie , do którego rozwiązania potrzeba 
taktu i dzielności , których niestety nie widzimy 
w naszóm ministoryjum. 

Dobra Navarre, niegdyś siedziba książąt 
Bouillon, poźniój należące do cesaczowój Jo- 


zefiny, a po jéj śmierci do księcia Leuchten" 
borg, sprzedane zostały dnia 24. maja prze” 
liaźmiórza Noël  margrabiema  llouc$ 7% 
4,378,000 fr. 


Szwajcaryja. 

Stosownie do załecenia kantonu rządzące8? 
deputowani związka : radzca stanu de Łaharp*' 
z Lausanny istarszy syndyk Rigaud|j, z Gene w$ 
wyjechali w dnia 13. rano do Chambery, *** 
powitania króla sardyńskiego w imieolu Związk” 

Belgijuro. 

Moniteur Belge z dnia 12. czerwca zawić”ś 
królewskie postanowienie z dnia 31go m2)5* 
nwaloiające jenerała Goblet od obowięzkó” 
posła do Berlina, dawnićj mu powierzony% 
lecz takowe potwierdza go w atopniu nadzwyczej” 
nego i pełnomocnego ministra z zastrzeżeniem. 
Że w tym charakterze działać będzie w al'a” 
dach londyńskich, w których już wprzód7 
mial udział. 


Niemcy. 


Książę Edward Sasko-Aktenburski, oddelsjg% 
się po świetnój uczcie z Greeyi , otrzymał ? 
korpusu oficórów pyszna szablę , pałeżacą ġa- 
wniój do Kolokotroniego. g 

Król. bawarski kapitan jeneralnego kwater 
mistrzowskiego salabu, de la Roche, i przyby © 
niedawno z Grecyi major drugiego pułku cd 
kich dragonów, baron Pfeil, towarzyszy% bo e 
następcy trona w podróży, która niebawe i, 
przedsięweźmie po Austryt, Węgrzech, Po 
szcze i RoBzyi. 


Prussy. 
— Z Berlina d. 17. czerwca. — 


JI. RK. MM, Królewicz następca troo’ = 
atojna małżonka jogo przybyli dnia 1% -* „p 
do Gdańska, gdzie mieszkańcy przyje! no 
z największa radością. Wieczorem oświóco 
miasto. Do tamecznój przystani przy 
cesarsko-rosayjskiój marynarki, ksią 
kow z okrętami parowómi Iżora, „a 
i lagrom Oranienbaam, dla przyjęcia P anaj” 
dostojnych gości dworu swego, prócz teg" 
dują się jeszcze 4 statki wojenne 
Baltyckióm, celem towarzyszenia $3- 
w żegludze z Momla do Petersburga- 


Egipt. 


Były dej Algiórn, Hlussein, _ 
wić pielgrzymkę z Alekaandryi do 
gorliwy Muzałraan, który w czyon 


ościach pobo” 


+ poza 


Żnych szuka pociechy za stratę swejćj potęgi. 
tvorna, gdziefsię mu nie podobało, najprzód, 
;ieważ tam nie miał wygodnego mieszkania 
A swojój licznćjfrodziny i dla sług, powtóre: że 
FE swój tamże pobyt dał powód do nadaży” 
SA swojego mienia, aby działać na Algićr prze- 
ciw interesom Francyi, udał się, jak wiadomo, 
o Aleksandryi, gdzie zamyśla stale mieszkać. 
onieważ obawiał się, aby go nie miano w po- 
rzeniu, że chce wchodzić w nieprzyjaciel- 
£ Przeciw Francyi przedsięwzięcia, i żeby go 
<Bo powodu nie niepokojono, gdy nadto nić ma 
Yc majątku, aby mógł Żyć w Liwornie, udał 
Przeto do Mehmeda Alego z proźba, aby 
go 2 m iójsce schronienia. Wice-król przyjął 
NIE zuaczeniem, naznaczył mu wygodny pe- 
mu mę mieszkanie, i posółał mu codzieńnie 
nież żywność potrzebną dla całego domu. 
den z $rzymce do Mekki towarzyszy mu tylko je- 
jest R $ciów jego i kilku sług. Chociaż Hussein 
dróg; Podeszłym wieku i trudy dalekiéj po- 
jesze, 9 bardzo wielkie, wszelako dosyć jest 
Że sel. silny, aby mógł tuszyć sobie nadzicję, 
i powy Mięwzięcie swoje szczęśliwie wykona 
© do Aleksandryi. 


SKi 
zt 


się 


W m 

Dodatka do Gazety dzisiejszćj (w Dzień- 
tdowym) umieszczony jest plan wy- 

Przez A pożyczki 25 milijonów złr. m. k., 


s * Państwo Aueiryjackie zaciągnionćj. 


s adomości handlowe i przemysłowe. 
(Z korespondencyj prywatnych.) 


San 
e a. 25. czerwca 1834. Świętojański 
tego roli” Jaóćmiórzu na woły karmoe należy 
Szysthi iR Rajszczególniójszych osobliwości, 
cù karmnych wołów było na tym jar- 

radas 40, a i te tylko po 95 zr. m. k. 
upujących, sprzedano , chociaż dosyć było 

szelki 

Wet na Ej handel u nas zupełnie ustał. Na- 


statek p.p którego powszechny jest nie- 
szpichlć (codzień przybywają do wszystkich 
cie, k Poddani po zapomogę zbożem na 


r - 
la a), Ok 5 'm zapewne nigdzie nie odma- 


R ie ne, z > Żadnych kupców, a ceny tak 
2) najwi Branica po tómby sądzono, Że 


a Îbigkuiéjse 0 jest obfitość zboża. Korzec 
$ ar.; jeczmienk, nicy kosztuje 6 zr.; Żyta 
$ i RA 3 1f2 zr. w. w. 

w i i 
Przed, 7 Brad, kosztuje teraz uż 4 kj 
s O kr. w. w. kosztował. Lecz 
FW Przyszłość nadzieja, kiedy nie- 
aczy wielkich gorzelni sprzedali 
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juź teraz po 15 do 16 kr. m. k. garniec okowity 
31 grad., która przyszłćj zimy wypalić mają-? 

„O zbożu na polach stojacóm może jadący 
droga komercyjonalna jak najpieknićjsza poe 
wziać nadzieję , lecz droga ta ciągnie się najwię- 
kszómi równinami, w których widać pszenicę 
i Żyto piekne i wielkie; z tego wnosza, Że ta- 
kie być musi i w okolicach górzystych , lecz 
fałszywie. Zboże na płaszczyznach , a nawet 
w górach kwitnęło tego roku po części przy 
końcu maja, mrozy od 27. do 30. maja zwa- 
rzyły kwiat, a poźnićjszy pozmiatały mocne 
wiatry południowe przy największćj posusze, 
a tak mnóstwo jest kłosów próźnych, które 
zapewne nie rokują dobrego namłotu. Wiatry 
te trwały od 5. do 17. czerwca, nareszcie d. 
18, czerwca nastały dószcze, które najwięk- 
szóm były dobrodziejstwem. Zboże jare, jecz- 
miona i owsy, w górach, a osobliwie w ziemi 
glinkowatój, z powodu posuchy, są nędzne, 
tylko jeczmiona bardzo wczesne i bardzo po- 
źne najpięknićjsze czynią nadzieje. ` 

Kartofle obiecuja, pomimo posuchę, sadzac 
po naci, plon obfity, a nasz górniak , kontent 
ztego płodu, nie pyta o pszenicę , żyto, jęcz- 
mień i t-d., lecz na tćj roślinie przestaje. 

Q bydło równie się troszczymy; siana bo- 
wiem największy będzie niedostatek, gdyż sło- 
szone tui ówdzie łaki wydały go bardzo mało; 
a jeżeli przezimowanie przeszłćj zimy było 
trudne, wszystko za tém mówi, że, z powodu 
posuchy, przyszłćój zimy będzie jeszcze tru- 
dniójsze. — Iloniczyna po największćj części 
zupełnie chybiła. 


(Dzień. Powsz.) List z Gdańska pod d. 10. 
z. m. umieszczony w Gazecie Elbiagskićj wy- 
raża: »Pewny kupiec gdański, handlujący drze- 
wem, wyjechał niedawno do Polski dla kua- 
pienia tam znacznćj ilości drzewa; albowiem 
u jednego z tutójszych domów handlowych za- 
mówiono blizko 2000 drewnianych domów, 
które tu mają się przysposobić, i z tąd przez 
Tulon mają być sprowadzone do Algićru i tam 
nżyte do budowy nowego miasta lob przed- 
mieścia. Wszystek cynk, który ta był i który 
sprowadzono, zakupiono w wysokićj cenie dla 
rządu cesarsko-roszyjskiego.* 


(Tygodnik Petersburski) Petersburg d. 12. 
d, 12. czerwca. Z Warszawy piszę , iż handel 
drzewem w Królestwie Polskióm jest bardzo 
ożywiony , i spodziewaja się, że się tak długo 
jeszcze utrzyma. Z powodu burz nadzwyczaj- 
nych, które w ciagu ostatnich sześciu mie- 
sięcy na wszystkich prawie morzach panowały, 
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mnóstwo okrętów doznało rozbicia, i potrzebo- 
wanie drzewa musi się powiększyć. 


(Preussische Handlungs-Zeitung.) Hamburg 
d, 14. czerwca, Wypadki niektórych targów 
pa wełoę w kraju, które do naszój doszły wia- 
domości, nie miały jeszcze na nasz targ oso- 
błiwego wpływu, ponieważ ostatnie doniesienia 
z Aoglii, z powodu, że handel tym artykułem 
idzie tam bardzo słabo, wciąż jeszcze mało 
są zachęcające. 


Ołomuniec. Targ na woły d. 25. czerwca 1834. 

Przypędzili: 1) Mojżesz Fried, ze Stry- 
ja, sztak 119; 2) Lemek Goldstein, z Brzy- 
ska, 47; 3) Pinkus Ałkanasi, z Żurawna, 95; 
4) Ignacy Rotter, z Radziszowa , 44; 5) Mu- 
radowicz, z Czerniowiec, 451 ;_6) Franciszek 
Matera, z Cieszyna, 35. Małémi partyjami 


109. Summa przypędzonych 600. 
p 4 Z tych sztnka 
Ę R z 1 podług zda- 
nej N a d 
i 361) 4 . w | nia delaxa- 
Kupili: g | sztuki | 8 [torów R 
| 5 |ww.w.| 5 | wydać funt 
; a l. oh 
zr. | kr. mięsa | łoju 
Kostka, z Königgratz,| 22 Q 
ze stada N. 2. 1f2 125 |— 1f2 340 | 40 
Zekowski Józef, z Bi- $` 
strowan, ze st. N. %4. 44| 80 = 280 20 
Koska, Julisch, z Kö- 4 
niggratz, ze st, N. 6. | 55] 142/30 380 se 
Waniek, Rie, z Pragi,| 83 _|u , 
zę stada Nro. +36 10 185 1f2 420 | 80 
Fischer,Fabesch,z Wić- a 
dnia * zestada N. 1. 99) 185 11 440 | 70 
Fischer,Fabesch,zWić- 
dnia, ze st. N. 5. 132] 187|50] 10 450 | 80 
Małćmi partyjami . 137 = |--Z o 
ABB, sę tego 6 _ |_ Toa 
1f2 1/2 
wyniesie summę . 600 


Przed targiem sprzedali: 1) Michał 
Konstantin, z Sokala, sztuk 84; 2) Józef Ro- 
maszkan, z Rut, 106; 3) Mendl Bergmann, 
ze Stryja, 280; 4) ditto. 60; 5) Karol Czabo, 
z Toberoutz, 190; 6) Józef Udrzycki, z Cho- 
ronowa, 91; 7) Szymon Brzyski, z Radomy- 
sla, 125; 8) Filip Nowak, z Białćj, 56; 9) 
Horsch Seiler, z Beranczyc, 100; 410) Józef 
Czerwiński, z Koropca, 73, Ogółem 1165. 


' z których 1165 sztuk rozkupiono prze 


yty dj als o 
Cze siada Nro. 2, | 94] aoa re | 9368 
Cne, ze s Nro,3, | 249] 300|-| 3a | 101 
Gustas ear adnie" | gą] assjejo6| 0 8 
Pea. Bo oz el ayi] aasje 10 | 9 
tie dake "| | soj-| s | 9 
Pre sieaa No, qe | 113] 3esj—j 12 | 005 
Tae ada Nio. g, ” | 50] 2soj-| 6 | 938 
OR Wiódniuzesento | 88| śs0|-| 12 | 947 
Pad Nioić | se] 5s-| z] 9 
zak 


ë 


Targ na woły był tego tygodnia lepszy * lip, 
przeszłego. Przypędzono na targ 17 BE AG 
5 
ściwym targiem, a resztę, 600 wołów» pa e 
gowicę dostawiono, króre także zostały "Eson 
dane. Najlepsze woły miał Mendl Ber% cenl 
ze Stryja i Muradowicz z Czerniowiec. 
lepsze były w proporcyi, jak przeszłeśi, 
dnia. Kto przed ośmią dniami popędził zedł' 
w 


woły swoje do Wiódnia , źle na tém "2 pg 

ponieważ w tym czasie cena mięst y prf" 
Wiódniu spadła na 382r. w. w. Na upiczeb” 
szły tyleż spodziewamy się bydła r20% gadać 


ile było tą raza. Do tego mam U g 
že w tym tygodniu sprzedano ogóle pt jach 
sztuk bydła na rzeź, lecz że o kilku Pa i jek 
nie można się było dowiedzićć, d9 f 
były sprzedane. ' < 


z 
Sprostowanie. — W wrze. 75. Gazety "p, 
czerwca na str, 455, w przedziałce 1. wićrseu 3 
na dni 15, powinno byé: na dni 5- 


WIDOWISKA we LWOWIE” 


Teatr niemiecki. — Dziś: Die Un 
w 4 aktach. 4 
Teatr polski. — Jutro: Skapiec ho 
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